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Miesięcznie ... 8 k. — h.
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Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja nie zwraca.

-.... - Numer pejedyńezy 40 halerzy. ----- —
Glos Radomski nabywać i prenumerować można we wszystkich Księgarniach, w Sklepie 
spożywczym p. Władysławy Adamskiej, Lubelska M 72; w Składach Win i Towarów 
Kolonjalnychi M. Paschalskiego, ulica Warszawska; Grajnerta, ulica Skaryszewska M 16.

Cena ogłoszeń:
za wiersz petitowy:

Przed tekstem . . . , . . k. 2 h. 60
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„ „ nekrologi I *r. . . . k. 1 h. 60
Po tekście n* III str. . . . , k. 2 h. —
Na IV str. ’ k. i k -
Drobne sa wyraz.......................... k. — h. 30
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Od dnia «« maja 1919 roku.
---— Najwybitniejszy obraz znakomitej serji    ---

JOE DEEBS A Wędrowny Hotel i o goiiz. 6 w niedzielę
w 5-ciu aktach. Niebywałe napięcie. Wspaniała natura. i i święta o godz. 5.

Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

4 caKWart^u <*» poniedziałku maja r. b._  W T NA EKRANIE:

IS tfB 11 śmierć bywa piękną
1 Wspaniały dramat w 6 częściach włoskiej wytworni „Rzym“.

lAoScielna 9. ▼ Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.

Na scenie: Pod kierownictwem Mieczysława Mieczyńskiego. 
n

Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki.

„Ona ma coś
doskonała farsa w 1 akcie Betkiera z udziałem p. J. M eczyńskiej 
E. Śnieżko, H. Kowalski, M. Mieczyńskiego, J. Pawłowskiego 

Szczegóły w programach. Zarzad.
W CZWARTEK, dnia 39 HUI 1019 roku

OTWARCIE
Operetka—Farsa—Dział koncertowy

pp. tatWieooi ii.
Początek nunkuatlnie godz. 9-ta w. CENY MIEJSC od 5 — 15 kor.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
- wydaje obiady a prix fixe: z 4-ch dań pa koron 20. .

Od dnia 24 maja koncerty znanego tercetu: I KiróowiaR,AL Kuoicki i Lewandowski. *^51_

w Warszawie oraz wszystkie jej oddziały zakapują z polecenia Ministra 
Skarbu

dla przyszłego Banku Polskiego po cenie nominalnej.
Do wszystkich obywateli Polski zwracamy się z wezwaniem, aby 

przyczynili się do zgromadzenia zapasu kruszcowego, który będzie pod­
stawą naszej przyszłej waluty.

Zakupione oraz składane darmo sumy ogłaszamy w miesiącznych bi­
lansach pod nazwą:

Złoto i srebro dla Banku Polskiego.
DYREKCJA g

Poili Krajowoj Kasy Pcijimmi.

Na 08tatniem posiedzeniu Rady miej­
skiej b. wiele czasu zajęły wolne wnio­

ski, przyczem dyskusja, jaka się przy 
nich rozwinęła była b. charakterystyczna.

Pierwszy wniosek wpływa, w sprawie 
posadzonych w dniu 3 go maja drzewek 
wolności, które Komitet Obchodowy po­
wierzył opiece Magistratu, zniszczonych 
przez nieznanych sprawców.

Wniosek żąda surowego śledztwa i 
ukarania winnycn.

Radny Rusinouńcz (P. P. S.) twierdzi, 
że jest tylko jedna ewentualność, wi­
docznie tym, którzy sadzili zależało, 
aby drzewka były zniszczone, żeby módz 
innych oskarżać, a więc dla niego jest 
jasne, że „złamali drzewka ci sami lu­
dzie. którzy je sadzili

Radny Wójcicki przemawia za śledzt­
wem i ukaraniem winnych.

Prezydent, wyjaśnia, że zwrócił się 
do Związków w tej sprawie, zostało 
przeprowadzone śledztwo, ale nic nie 
wykryto.

Radna Wroncka, mówi o literach 
P. P S. jakie przyczepione zostały do 
drzewek, o ich czerwonej dekoracji, i 
pyta, czy drzewka nie zostały niechcący 
złamane przez tych, którzy je dekoro­
wali.

Radny Rusinoxvicz, powtarza swoje 
twierdzenie, jakoby drzewka złamali ci, 
którzy je sadzili.

Radny Świątkowski zapytuje, jaki był 
cel przywiązywania liter P. P. S. do 
drzewek i kto to robił, zadaniem śledzt­
wa jest przedewszyatkiem wykryć to. 
Nikt przez wnioskodawców nie jest po­
sądzany, idzie tylko o śledztwo i wykry­
cie winnych.

Po dyskusji polecono Magistratowi 
wsadzić na miejsce połamanych nowe 
drzewka.

Wtedy wyrywa się charakterystyczny 
i pełen znaczenia okrzyk z ust rad. 
Rusinowicza — „my jak wsadzimy, to 
nie złamią*.

Drugim wolnym wnioskiem była in­
terpelacja w sprawie zajmuwanyęh do­
tąd przez prezydenta i wice-prezydenta 

posad nauczycielskich. Po wyjaśnieniu 
obydwuch interpelowanych, Rada prze­
szła nad wnioskiem do porządku dzien­
nego.

Pod obrady wchodzi wniosek w spra­
wie aseDizacji miasta, polecający właś­
cicielom nieruchomości oczyszczenie 
miejsc ustępowych, śmietników, ścieków, 
podwórz i t. p. w przeciągu dni trzech 
pod grozą kary pieniężnej.

Zabierają głos radni: Bielski, Po krze- 
wiński, Wójcicki i Wroncka, rad. Biel­
ski wskazuje na zbyt krótki termin, 
nikt nie będzie mógł uczynić zadość 
wymaganiom w ciągu dni trzech, propo­
nuje dłuższy termin oraz oczyszczanie 
przez miasto na koszt właścicieli nieru­
chomości.

W rezultacie wniosek przechodzi ze 
zmianą terminów, mianowicie dla miejsc 
ustępowych ustanowiono 2 tygodnie, dla 
śmietników, ścieków i t. p. 3 dni.

Odczytano następnie wniosek delega­
tów do Komitetu Robót Publicznych oraz 
zrzeczenie się przez nich swych manda­
tów. Sprawę przekazano do rozpatrze­
nia wspólnie delegacji do K. R. P., Ko­
misji ogóluej i Magistratu.

Następnie przystąpiono do wniosku w 
sprawie asygnowania 10.000 koron na 
czołówkę Czerwonego Krzyża, która się 
formuje w Radomiu. Za wnioskiem 
przemawia rad. Wroncka, rad. Po kr ze- 
wiński wskazuje na brak pieniędzy.

Na wniosek rad. Bielskiego sprawę 
przekazano komisji finansowo - budżeto­
wej.

Radny Bielski zgłasza wniosek, aby 
z powodu odebrania Drohobycza i Bo­
rysławia Ukraińcom udekorować miasto 
flagami.
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Przeciw wnioskowi przemawia radny 
Tajchman, że .nie możemy świętować 
z powodu zdobywania miast*.

Rada poleca Magistratowi zająć się u- 
dekorowaniem miasta w środę 21 maja 
(czego nie dokonano).

Przewodnicząca odczytuje wniosek ra­
dnych żydów, w sprawie ekscesów, ja­
kich dopuszczają się poborowi w sto­
sunku do żydów.

Zabiera głos radny Tajchman i za­
miast poprzeć wniosek argumentami rze- 
czowemi, rzuca ogólnikowe oskarżenie, 
że poborowi kradiią, bija, rabują i t. p. 
Posuwa się p. Tajchman dalej i rzuca 
oskarżenie na całe społeczeństwo, że dą­
ży do pogromu, szczególnie zaś jest o- 
burzony na „oficjalną gazetę* „Głos 
Radomski*. Zgłasza wniosek, w którym 
mówi o szerzącej się agitacji pogromo­
wej, o krzywdzie, jaka się żydom dzie­
je. potępia tg agitację, „oficjalną gaze­
tę* i t. p.

Prezydent wyjaśnia, że jeżeli są ek­
scesy to dotyczą one zarówno żydów, 
jak cbrześcian, że należy winnych 
zawsze pociągać do odpowiedzialności. 
Sam żydom dobrze życzy, ale takie sta­
wianie sprawy, jak przez rad. Tajchma­
na uważa za niesłuszne i szkodliwe, 
wnioskodawcy idzie więcej o to, aby 
zagranicą\i.ogli krzyczeć, że w Polsce 
eą pogromy, niż o dobro sprawy.

Radny Brylant przyzuaje, że „żydzi 
są t<hćrziiwi“, ale tern niemniej dzieje 
im się krzywda. Zaznacza też, żc skrzyw 
dziłby Badom, gdyby mówi! o pogro­
mach.

Radny Fuks wygłasza dłuższe prze­
mówienie w którym mówi o ruchu wol­
nościowym, który rośnie. Ruchowi temu 
chcc stanąć na drodze reakcja, ona to 
pragnie posiać anarchję. Anarchja ta 
szerzy się, rośnie, pragnie utopić ruch 
wolnościowy w krwi żydowskiej. Idzie 
fala pogromowa, fala huligańs^a. A co 
robie władzo — „milicja pracuje w kie­
runku zgodnym z robotą buligańską" 
(dosłownie). Aló^ca żąda napiętnowania 
tych, którzy tg agitację pogromową 
szerzą.

Radny Goldman twierdzi, że na ży­
dów napadają, rabują i t. p. ,wolność 
Polski, chcą utopić w krwi żydowskiej*, 
woła mówca. Na eży zmusić prasę, aby 
zajęła inne stanowisko i t. d.

W odpowiedzi zabiera głos radny 
Bielski, który wniosek r. Tajchmana 
nazvwa prowokacją. Nieprawdą jest ja­
koby były u nas jakieś dążenia pogro 
rnowe. Wszyscy są przeciwni ekscesom. 
Nic wolno zarzucać, że jest to akcja 
przeciw żydom, chyba, że ktoś pragnie 
tak, jak mówił prezydent, szkodzić Pol­
sce zagranicą.

Radny Frenkiel zaznacza, że o pogro­
mach niema mo^y, ale podnosi fakt 
usunięcia delegacji żydowskiej z pocho­
du w dniu 3 maja.

Przemawia radny Fliegelman w duchu 
zbliżonym do przemówień rad. Tajchma­
na i Fuksa.

W głosowaniu odrzucono wniosek rad. 
Tajchmana 11 głosami przeciw 10 (część 
socjalistów głosowała za), przyjęto nato­
miast rezolucję, aby zapobiedz wogóle 
na przyszłość ekscesom.

** «
•^Posiedzenie z dnia 20 maja miało 
kilka charakterystycznych momentów. 
Pomijamy już zajście z i ezrobotnemi. 
Pierwszy, to odezwanie się r. Rusino- 
wicza w kwestji drzewek, odezwanie 
tak bliźniaczo podobne do odezwy so­
cjalistów po zniszczeniu sztandarów z 
Matką Boską i Orłem w dn. 24 listo­
pada ub. r. Znana to metoda, na szczę­
ście jednak, nie przekonywuje nikogo. 
Natomiast możebyśmy się mogli dowie­
dzieć, co oznacza odezwanie się p. Ru- 
sinowicza „jak my wsadzimy, to nie 
złamią*, czy to oznacza, że drzewka te 
zostały złamane dlatego, że nie sadziście 
„wy“, lecz tak zwani „narodowcy*. A 
więc kto zniszczył drzewka i kto jest 
ci, o których p. Rusinowicz mówi, ,my“?

Drugą ciekawą rzeczą jest lekcja 
dana przez żydów. Radny Tajchman 
jest przeciwny zdobywaniu miast pol­
skich i tem się nie cieszy wcale. Widzi 
zaś w Polsce pogromy, rzuca obelgę po 
obeldze w twarz całemu polskiemu spo­
łeczeństwu. Radni Fuks i Goldman 
widzą wolność Polski skąpaną w krwi 
żydowskiej. Słysząc ich myślalby kto, 
że morze tej krwi zostało przez „huli- 
gańskie, pogromowe* społeczeństwo pol­
skie wylane. Pogrom i huligan są im 
potrzebne, aby zohydzić Polskę w oczaeh 
świata. Możecie być jednak panowie 
spokojni, nie zrobimy wam tej krzywdy! 

Pogromów nie będzie. Nie idziemy tą 
drogą, godną barbarzyńców, choć może 
wy byście ją woleli. Stoimy trochę 
wyżej kulturalnie od Rosji i ' Węgier* 
ale tym więcej musimy napiętnować 
wasze postępowanie, gdyż z niego nie 
widać wca;c Dietylko miłości Polski, 
ale nawet chęei zgodnego współżycia.

WARSZAWA, 22-go maja (PAT). 
WT Galicji akcja nasza rozwija się

dalej pomyślnie.

Sprawa Turcji.
PARYŻ. 22-go maja (PAT). „Echo 

de Paris41 donosi: Kongres pokojo­
wy usiłuje utrzymać jedność tery­
torialną Turcji z Konstantynopolem 
jako stolicą.

Protest Niemców. .
MAUER, 22 go maja. Posłowie 

okręgu Saary do niemieckiego zgro­
madzenia narodowego wysłali do de­
legacji pokojowej niemieckie w Wer­
salu protest przeciw przyznaniu te­
go obszaru Francji.
Żądania Rady Ludowej.

POZNAŃ, 22-go maja (PAT). 
Naczelna Rada Ludowa wysłała do 
Komitetu Narodowego Paryskiego 
telegram domagający się przyznania 
Polsce powiatów Sycowskiego i Na­
mysłowskiego ua Slązku Górnym, 
Wschowskiego, Babinojskiego i Zie- 
leńskiego w Poznańskim. Polskich 
powiatów Prus Wschodnich, Warmji 
i Mazowsza bez plebiscytu. Tele­
gram żąda też takich praw dla Pol­
ski w Gdańsku, by Polska była nie­
ograniczoną panią Wisły i Gdańska.

Z Sejmu. '
WARSZAWA, 22-go maja (PAT). 

Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu 
marszałek złożył hołd armji polskiej. 
Projekt ustawy o Banku Polskim 
odesłano do komisji skarbowo-bud­
żetowej .

Paderewski o sytuacji.
Paderewski w dłuższym wywodzie 

witany owacyjnie, nakreślił wyniki 
konferencji pokojowej, odnośnie do 
granic niemiecko-polskich, które na­
zwał pomyślnemi. Polska, oświadczył, 
nie prowadzi wojny zaborczej, od­
parł zarzuty imperjalizmu stawiane 
polsce zagranicą odnośnie do Litwy, 
Białorusi Należy bezwłocznie prze­
prowadzić tam plebiscyt. Co do Ga­
licji Wschodniej Polska również pro­
wadzi wojnę obronną. Ententa żą­
dała przerwania tam operacji wo­
jennych i wycofania wojsk Hallera. 
Warunki te premjer przyjął i zgo­
dził się na rokowania rozejmowe z 
Rusinami. Rusini jednak prowadząc 
rokowania rozejmowe zaatakowali 
równocześnie podstępnie Polaków, 
to też Polacy przeszli do kontrata­
ku. Wojna w Galicji, to wyprawa 
na bandytów ukraińskich. Paderew­
ski prosił w końcu Sejm o uchwa­
lenie autonomji dla Galicji Wschod­
niej i upoważnienie rządu do roko­
wań z rządem ukraińskim zasługu­
jącym na zaufanie. W.dyskusji Grab­
ski przedłożył rezolucję w sprawie 
traktatu Litwy, Białej Rusi i Ga­
licji Wschodniej. Dalsza dyskusja 
odroczona

Postępy kontrofenzywy
Urzędowo donoszą: Nasza kontr- 

ofenzywa czyni w dalszym ciągu 
świetne postępy. Zajęto olbrzymi 

obszar krajn. którego ludność i 
błogosławieństwem wita wybawców. 
Zdobyto nieprzeliczony materjał bro­
ni, amunicji i sprzętu wojennego, 
lokomotyw i wozów kolejowych. 
Wzięto do niewoli tysiące żołnierzy 
i wielu oficerów sztabowych. Gdzie­
kolwiek nieprzyjaciel staje z upo­
rem do obrony, nasze świetne, po 
nad wszelką pochwałą bohaterskie 
wojaka, w brawurowych atakach, 
przełamują linję po lingi i prą nie­
ustannie naprzód.

W tym zwycięskim pochodzie 
wojska polskiego biorą udział wszyst­
kie farmacja bojowe, prowadzone 
przez oficerów walczących w pierw­
szych szeregach i to oficerów tak 
młodszych raugą jak i najstarszych. 
Potęga uderzenia polskiego oręża 
jest tak wielka, że nieprzyjaciel 
często nie ma czasu usadowić się w 
dalszych silnie umocnionych liniach, 
które pękają pod naciskiem żelaz­
nych kolumn polskich.

Polska odetchnęła. Lwów, Borysław. 
Drohobycz, Łuck, Stryj, bogate tereny 
naftowe odzyskane! Lżej jakoś oddy­
chać, nadzieja rośnie.

I serca nasze przepełnione wdzięcz­
nością dąą na front do tych młodych 
bohaterów, co tam walczą, giną i krwa­
wią się.

Jednak każde zwycięstwo okupiono 
jest kwią, ranami. A my ciągle jesz­
cze nadsłuchujemy tylko, przyglądamy 
się wszystkiemu zdaleka. Stoimy bez­
czynnie wciąż.

Warszawa. Kraków, Lublin urządza 
ją wiece uroczyste z racji zwycięstw, 
ślą cale kolumny, czołówki, a nawet po­
ciągi sanitarne na front dla rannych 
bohaterów i dla ludności, nawiedzonej 
grozą i nieszczęściami wojny

A Radom zawsze jeszcze po staremu 
śpil

W zeszłą niedzielę nadeszła do ra­
domskiego Czerwonego Krzyża z Głów­
nego Zarządu w Warszawie depesza z 
prrośbą tej treści:

„Zarząd Główny Polskiego Czerwone­
go Krzyża prosi niezwłocznie zorganizo­
wać pilnie potrzebną na front wołyński 
całkowitą lub częściową czołówkę. Piąta 
część czołówki składa się z koni sied­
miu, sześeiu uprzęży, jednego siodła, 
wozów trzech, wiader trzech, sześciu 
chałatów doktorskich, sześciu ręczników, 
dwunastu kołder, sześeiu talerzy, misek, 
łyżek, widelcy, noży, kotła na pół wia­
dra, metalowego imbryka na dwadzieścia 
szklanek i kubków dziesięciu. Powziętą 
decyzję prosimy zakomunikować”.

Wszystkie miasta dają coś. Radom 
musi także zrobić swojo. Niech idzie 
na front za dwa, trzy tygodnie czołów­
ka czy kolumna sanitarna z miasta Ra­
domia!

To się da zrobić, tylko trzeba chcieć!
Celem bliższego omówienia kwestji 

zorganizowania czołówki frontowej wzy­
wamy wszystkie radomskie instytucje i 
stowarzyszenia do wzięcia udziału przez 
delegatów w naradach w poniedziałek 
26 maja o godz. 8 wieczorem, ul. Lu­
belska 19, Komitet Sanitarny.

A kto chce dać odrazu coś na rzecz 
czołówki, zechce łaskawie złożyć między 
godz. 5—7 wieczorem w Komitecie Sa­
nitarnym, ul. Lubelska 19.

Tymczasowy Żarz. Czerw, Krzyża.

Akcja ratownicza
w Wilnie i Lidzie.

Centralny Komitet Pomocy dla Dzieci 
otrzymał sprawozdanie ks. dr. Około- 
Kułaka, delegowanego przez prezydjum 
R. G. O. w ce-u organizacji Rad Opie­
kuńczych tworzenia przy nich Komite­
tów PomGcy dla Dzieci. Z ks. dr. Oko- 
ło-Kułakiem wyjechali do Wilna członek 
Misji Amerykańskiej podchorąży Przy­
bysz oraz delegaci z WilDa pp.: Łopa- 
ciński i Feinsztein z któremi jednocześ­
nie wyruszyło 5 wagonów żowności, przez­
naczonej dla ratowania dzieci. Tran­
sport przybył w porządku, mimo usiło­
wań kradzieży w drodze. Produkty zło­
żone zostały w dniu 12-go w składach 

miejskich i przekazane Komitetowi Po­
mocy dla Dzieci przy Wileńskiej radzie 
powiatowej. Prezesem komitetu został 
ks. Araszkiewicz. Komitet zdecydował 
iż dla doraźnego przyjścia z pomocą 
najbardziej potrzebującym Dależy stwo­
rzyć kuchnię do wydawania bezpłatnych 
obiadów dla 600 do 1.000 dzieci. Na 
razie Rada Główna Opiekuńcza asygno- 
wała 2000 marek na założenie kuchni 
na 50 dzieci. W Wilnie panuje nędza 
przeraźliwa. Bolszewicy ogołocili mia­
sto i okolicę ze wszystkiego. Funt 
chleba kosztuje 12 rb., słoniny 70 rb., 
cukru 20 rb., sera białego 15 rb., mięsa 
12 rb., kwarta mleka 5 rb., jajko 3 rb., 
pud żyta 460 rb., pud ziemniaków 160 
rb., owsa 200 rb., siana 25 rb., i t. d. 
Środków dezynfekcyjnych brak, opału 
niema, stan zdrowotny okropny. W 
mieście jest do lOuO osób chorych na 
tyfus, których do szpitala Dawet zawieźć 
nie sposób z braku koni.

W Lidzie stosunki są podobne. Dro­
żyzna wielka, w całym powiecie tyfus, 
wszędzie głód. W ochronce miejscowej, 
liczącej 160 dzieci, z głodu i wycień­
czenia dziatwa siedzi po kątach i nie 
chce się ruszać nawet. Utworzony Ko­
mitet dla Dzieci doszedł do wniosku, 
iż dla zaradzenia złemu należy zorgani­
zować kuchnię dla 2—3000 dzieci w sa­
mem mieście i wydawać posiłek prze­
ważnie darmo.

Centralny Komitet dla dzieci jak już 
donosiliśmy wysłał odpowiednie ilości 
produktów odżywczych tak dla Wilna 
jak i dla Łydy na miesiąc maj.

Kolejarze Radomscy 
wobec strajku.

Otrzymujemy odpis następującej de­
peszy:

Do wszystkich kół Związku sekcji i 
wydziałów Dyrekcji Radomskiej.

W warsztatach węzła warszawskiego 
wynikł Strejk samorzutnie pod nacis­
kiem wrogich żywiołów. Zarząd Związ­
ku z udziałem przedstawicielskich ko­
misji wszystkich Dyrekcji Warszawskiej, 
Radomskiej, Lwowskiej i Krukowskiej 
wypowiedział się, aby nie przerywać 
pracy. Wszyscy kolejarze winni za­
protestować przeciwko niecnej robocie 
i przeciwko zdrajcom Ojczyzny i tym, 
którzy idą wbrew uchwałom naczelnego 
kierownictwa Związku. W imię solidar­
ności i dyscypliny Związkowej wystąpcie 
przeciw strajkowi i podporządkujcie się 
uchwałom Związku.

Prezes Komisji przedstawicielstwa 
pracowuików kolejowych Dyrekcji Ra­
domskiej 1F. Ekiert.

Sekretarz L. Gujski.

Uchwala kolejarzy.
Nadzwyczajne Walne Zebranie praco­

wników kolejowych Koła Radomskiego 
w dniu 20.V r. ,b. po wysłuchaniu spra­
wozdania ze Zjazdu z dnia 16.V posta­
nowiło:

1) zsolidaryzować się całkowicie z 
uchwałami Zarządu Głównego z dnia 16 
i 17 maja;

2) wyrazić Zarządowi Głównemu uzna­
nie za jego godne kolejarzy obywateli sta­
nowisko, w szczególności dla kol. Kru­
szewskiego;

3) pracy nadal nie przerywać, stosu­
jąc się w tym względzie do uchwał 
i wskazówek Zarządu Głównego Związ­
ku, jako jedynego i wyłącznego przed­
stawiciela i obrońcy interesów pracow­
ników kolejowych;

4) napiętnować i postawić poza Związ­
kiem poszczególne jednostki kolejarzy- 
związkowców za brak solidarności przy 
ich wystąpieniach i karności względem 
Władzy swej centralnej, jaką jest Za­
rząd Główny Związku pracowników ko­
lejowych, a w szczególności przywódcę 
elementów rozkładowych związku-Boren- 
stadta.

5) żądanie od kierownika Ministerstwa 
inż. Eberhardta by dał zupełną satysfak­
cję Zarządowi Głównemu Związku za 
jego zachowanie się względem członków 
Zarządu, reprezentujących cały ogół ko­
lejarzy.

Podpisujmy

Pożyczkę Państwową.
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Wszystkim życzliwym, którzy oddali ostatnią posługę dro­
gim nam zwłokom ś. p.

Misery;
a w szczególności Wielebnemu ks. Pastorowi Tochtermanowi 
za słowa pociechy składa serdeczne ,,Bóg zapłać*4

2399-1 0 0 DŻINA.

Korespondencja
z emigrantami.

R. G. O. utworzyła specjalny wydział 
do spraw emigrantów. Pierwszym eta­
pem działalności tego wydziału jest 
utworzenia specjalnego biura do poszu­
kiwania osób w Ameryce celem komu­
nikowania ich adresów rodzinom i oso­
bom interesowanym. W tym celu biuro 
do spraw emigrantów przy R. G. O. wy­
dawać będzie specjalny Biuletyn, pismo 
jak najszerzej różnemi sposobami roz­
powszechniane, w którem drukowane 
będą ogłoszenia o poszukiwanych oso­
bach. VV ogłoszeniach takich wskazać 
należy imię, nazwisko, zawód i o ile 
możliwe dawny lub przypuszczalny adres 
osoby poszukiwanej ozaz nazwisko i 
miejsce zamieszkania osoby poszukują­
cej. W ten sposób emigranci otrzymy­
wać będą wiadomości, iż są przez krew • 
nych poszukiwani i będą mogli bezpo­
średnio z nimi się porozumiewać. Biuro 
ułatwiać będzie tę korespondencję. Za 
ogłoszenia w Biuletynie pobierana bę­
dzie opłata po 30 mk. za jedną osobę 
poszukiwaną. Zamówienia nadsyłać na­
leży do Rady Głównej Opiekuńczej w 
Warszawie, Jasna 32. Dla udogodnienia 
biuro do spraw emigrantów przygoto­
wuje specjalne szematy do ogłoszeń, 
które otrzymywać będzie można we 
wszystkich Radach Opiekuńczych w ca­
łym kraju.

Jednocześnie dla osób znających adre­
sy emigrantów w biurze Rady Gł. Op. 
w Warszawie jak i w Radach prowin­
cjonalnych otrzymywać będzie można 
bezpłatne pocztówki misji amerykańskiej 
do korespondencji z Ameryką Północną. 
Pocztówki te zawierają instrukcję ' dla 
odbiorców w jaki epo ob mogą przeka­
zywać pieniądze z Ameryki do Polski, 
czem zajmuje się amerykańska organi­
zacja pomocy dla Polski (The American 
Relief Administration for Poland, 45 
Broadway New York City). Na pocz­
tówkach tych napisać należy pod adre­
sem misji amerykańskiej: Warszawa, 
Senatorska 37 wyraźny adres emigranta 
ze wskazaniem nazwiska, ulicy, miasta 
i stanu, oraz po drugiej stronie obok 
prywatnej korespondencji i adres osoby 
wysyłającej. Na pocztówce wystarczy 
nalepić markę 30 fenigową za którą 
pocztówka nadejdzie do misji awerykań- 
skiej a od niej wysłana zostanie w dro­
dze dyplomatycznej do Ameryki.

W razie braku dokładnego adresu 
pocztówek lepiej nie wysyłać i uzyskać 
właściwy adres za pośrednictwem ogło­
szenia w Biuletynie R. G. O. Pierwszy 
numer Biuletynu ukaże się niebawem.

ZE SKARYSZEWA.
Dnia 18 maja r. b. p. Dąbrowski, 

organista Krzyżanowicki zrobił nam 
Skaryszewianom miłą niespodziankę, 
albowiem urządził nam przedstawienie 
teatralne. Grano trzy sztuczki: „X pa­
wilon", „Lustracja u pana Wójta**, i 
„Cudowny Doktór*. Zespół amatorów, 
dzięki wytrwałej pracy p. organisty 
dobrze zgrany. A chociaż okazały się 
pewne niedomagania, jak zresztą bywa 
i w innych teatrach — całość wypadła 
bardzo dobrze tembardziej, że są to 

pierwociny' postępu młodzieży Krzyżano- 
wickiej, nie mającej jeszcze, jako wieś­
niacy wyrobionego smaku o sztuce i 
scenie. Więcej atoli ceni się dobre ich 
chęci i pracę usilną, za co należy się 
im prawdziwe uznanie i serdeczna po 
chwała tembardziej, że dobrym przykła­
dem świecą całej naszej okolicy.

Dochód z tego przedstawienia prze­
znaczono na zapomogę tamecznej Straży 
Ogniowej, której hetmani wzmiankowa­
ny wyżej p. Dąbrowski.

W przedstawieniu brali udział pp.: 
Karbowiak Jan, Kostrzewa Eleonora, 
Bunio Jan, Filipowicz Wojciech, Sypioł 
Jan i Mostowski Józef, wszyscy z Krzy­
żanowic z pod Iłży.

Skaryszewianin, Mikołaj Kawka.
Skaryszew, 19 maja 1919 r.

Kościół Sw. Trójcy.
O Ile wiemy, przy likwidowaniu „Ga­

zety Radomskiej-, jej redaktor p. Szczę­
sny Jastrzębowski przed wyjazdem z 
Radomia, wszystkie ofiary na odrestau­
rowanie kościółka, składane w redakcji, 
deponował podobno w Magistracie tu­
tejszym. Ciekawa rzecz jaka jest cyfra 
tych pieniędzy i na czyje imię figurują 
one w księgach buchalteryjnych Zarzą­
du miasta. Roboty restauracyjne kościół­
ka zaczęte i jest nadzieja, że się kie­
dyś skończą. Należało by pamiętać o 
wmurowaniu kamienia, wymieniając na 
nim nazwiska ś. p. Wiśniewskiego i 
Bezkiskina (rosjanina), powieszonych 
za udział w powstaniu 1863 r. na ryn­
ku radomskim. Tak ci dwaj, jak i wie­
lu innych, siedzieli w więzieniu obok 
kościoła, o którym mowa. Warto by 
pamiętać i o nazwisku ś. p Djonizego 
Czachowskiego, który aczkolwiek w Ra­
domiu nie był więziony, bo zginął pod 
Wierzchowiskami i pochowany w Bu- 
kównie, jednak w Radomiu często by­
wał jako obywatel ziemski i właściciel 
Sobowa i Lasu Sobowsluego, nazywa­
nych obecnie przez kolonistów w Czacho- 
wem“. Marceli Szafrański.

grmmmnmni

„Ruski duch”.
(Wczoraj i dziś).

Kilkadziesiąt lat temu, w jednym z 
naszych prowincjonalnych miasteczek, 
poróżnił się polak z moskalem i w 
gniewie nazwał go „ruski duch\ Mos­
kal ogromnie się o to obraził i pozwał 
polaka do sądu—sprawa jednak tak się 
zakończyła, że przeciwnicy pogodzili się 
i poszli razem na wódkę, (autentyczne).

Od tego pięknego dnia coraz rzadziej 
obrażał się kto o taki epitet, nietylko 
wśród rosjan, ale niestety i wśród po­
laków — ba, nawet trafiali się później 
i tacy, którym podobne określenie bar­
dzo pochlebiało...

Wody od tej pory upłynęło tyle, Ż3 
starczyło^ jej na zatopienie „matuszki 
Rossiji**, ale „ruski duch* zatopić się 
nie dał i żyje sobie dalej spokojnie, jak 
za dobrych dawnych czasów, w gościn- 
nem wielce dla obcych żywiołów 
„Prywisleniu**.

żyje w tradycyjnem, a nader żywot- 
nem łapownictwie, spoczywa na samem 
dnie serca ludu wiejskiego, jobjawia się 
w chwilach poboru do wojska polskiego, 

a panuje stale i despotycznie w niejed­
nej naszej szkole ludowej, w której 
nauczyciel tak dziatwę wychowuje, jak 
sam był przez rosjan wychowany, tak 
uczy języka polskiego, jak go w gimna­
zjum lub seminarjum nauczono, tak 
wykłada dzieje ojczyste, żeby dziecku 
Ojczyznę raz na zawsze zohydzić!

Zaiste dłużej tolerować tego nie można, 
trzeba znaleźć sposób zwalczenia tej 
zarazy, stokroć niebezpieczniejszej od 
wszystkich trzech tyfusów razem wzię­
tych — radykalny sposób odmoskalenia 
zarażonege ducha znacznej części na­
szego narodu.

Niech społeczeństwo nasze popracuje 
nad wynalezieniem silnego antydotu na 
ten jad nieszczęsny i niech potrafi go 
zastosować — dla szkół widzę jedno 
tylko lekarstwo: utworzenie kursów 
odpuszczających, obowiązujących dla 
nauczycielstwa, które nauki pobierało 
wyłącznie w rosyjskich szkołach rzą­
dowych.

Prawda, że z tego powodu, walka z 
analfabetyzmem musiałaby chwilowo o- 
słabnąć — ale nie martwmy się tem 
zbytecznie: lepiej być głodnym, niż tru­
ciznę zażywać — lepiej szkołę na czas 
pewien zamknąć, niż słyszeć z ust 
ńauczyciela-polaka że ją „na dniach 
odkryje-!

Marja Wodzińska.

KRONIKA.
,*<a!end«rr.yJi. Joanny, Zuzanny.
Jutro: Urbana, Grzegorza.
Wschód słońca o gońzime 4 05. Zachód j 

godzinie 7.40.
Radom, 23 maja.

— Wiec. Z inicjatywy Związku o- 
brony Narodowej, w sobotę o godzinie 
7-ej wieczorem odbędzie się w sali po- 
Pijarskiej (gmach b. gimnazjum), wiec 
manifestacyjny z powodu zwycięstw oręża 
polskiego na froncie galicyjskim.

= Warszawskie Stowarzyszenie Do­
zom nad kotłami parowymi. Na mocy 
dekretu, wydanego przez Naczelnika 
Państwa, objęła dozór na wszystkimi 
kotłami parowymi, używanymi w celach 
przemystowych i gospodarczych znajdu­
jącymi się w posiadaniu zarówno osób 
prywatnych, jak i instytucji samorząd­
nych. Według brzmienia dekretu, po­
siadacze kotłów parowych są obowiązani 
należeć do powyższego stowarzyszenia, 
przyczem stowarzyszeniu przysługuje 
prawo wzbraniania, względnie ogranicza­
nia używalności Kotła parowego, który 
nie odpowiada obowiązującym przepisom 
bezpieczeństwa.

= Nowe pieniądze polskie. Z War­
szawy donoszą, że nadszedł tam już z 
Paryża pierwszy transport papierowych 
pieniędzy polskich. Nowe banknoty 
przedstawiają się nadzwyczaj efaktownie, 
wykonane są wysoce arstystycznie i są 
niezmiernie trudne do podrobienia.

= Jaszcze o zamykanie parku. I znów 
proszą nas o poruszenie kwestji zamy­
kania parku miejskiego, gdyż poruszana 
już przez nas sprawa ta nie odniosła 
dotąd absolutnie skutku.

Od czegóż są w miastach parki, jeśli 
w nich po pracy wypocząć nie można? 
Jeśli zarząd plantacji miejskich nie mo­
że załatwić późniejszego zamykania par­
ku, to możeby polecił postawić choć po 
kilka ławek przed cerkwią i gmachem 
komisarjatu, jak to było zrobione w ro 
ku ubiegłym i częściowo choć tę sprawę 
załatwił.

= Dswóz śledzi do Potoki. W naj­
bliższym czasie należy spodziewać się 
rozpoczęcia dowozu siedzi ze Szwecji. 
Dowodem tego zgłoszenia firm ekspor­
towych szweckicb, które zgłosiły się do 
jednego z pism polskich (Gazety War­
szawskiej) o zamieszczenie ogłoszeń, że 
pragną nawiązać stosunki z polskimi 
imperterami śledzi. Na ogłoszenie to 
powinny zwrócić uwagę firmy polskie i 

odpowiednio wyzyskać te nową dziedzinę 
handlu bardzo ważną dla kraju.

= Podziękowanie. Składamy niniej- 
szem najserdeczniejsze dzięki wszystkim, 
którzy raczyli przyczynić się do uświet­
nienia Zjazdu Delegatek Kół Z. Z. P. 
a przedewszystkiem orkiestrze Śeminar- 
jum Koedukacyjnego z p. Kosińskim na 
czele, za muzykę podczas nabożeństwa. 
Drużynie Harcerskiej za utrzymywanie 
ładu w kościele, p. chorążemu Mazurko­
wi za zdjęcie fotograficzne, Zarządowi 
N. Zw. Rob. i właścicielom teatru „Cor­
so" za bezinteresowne użyczenie lokalów 
na obrady, właścicielom restauracji Ho­
telu Rzymskiego za uprzejme ułatwienia 
i obniżenie ceny wspólnego obiadu, p. 
ogrodnikowi Janowskiemu za kwiaty do 
ubrania stołu, pp. Tylińskim i Zarządo­
wi Centrali Handlowej za łaskawe uży­
czenie ekwipażu na stację dla delegatek 
stokrotne „Bóg zapłać".

Zarząd Kół Zam. Zjedn. Polek.
= Nadamerykańska reklama. Z po­

wodu ponownych wyborów w Zawierciu, 
jedno ze stronnictw w ten sposób za­
chęca wyborców do głosowania na wy­
mienioną listę:

Kto chce\ wygrać na loterji niech gło­
suje na listę 8.

Kto chce, żeby go po śmierci nie wy­
wożono na wózku, niech głosuje na li­
stę nr 8.

Kto nie chce umrzeć na tyfus plami­
sty, niech głosuje na listę nr. 8.

Kto chce się dostać do fabryki, niech 
głosuje na listę nr. 8.

Autentyczne—bez komentarzy.
= Żydzi Katowiccy odprawili w nie­

dzielę nabożeństwo błagalne celem od­
wrócenia nieszczęścia od Górnego Śląska 
w formie przynależenia do Polski. Nad- 
kantor Singer odśnieżał kilka psalmów, 
potem rabin dr. de Haas wygłosił mo­
dlitwę błagalną. Synagoga była zapeł­
niona do ostatniego miejsca.

Listy do Redakcji.
Do Szanownej Redakcji 

„Głosu Radomskiego* 
w miejscu.

W numerze 101 „Głosu Radomskie­
go* w artykule „Komitet walki z lichwą" 
zaszła niedokładność, którą niniejszym 
prostujemy.

Z treści artykułu czytelnicy dowie­
dzieli się, że utworzenie Komitetu wal­
ki z lichwą powstało z zapoczątkowa­
nia Radomskiego Oddziału Urzędu Wal-

Nowości!!!
Tatarkiewicz—O bezwzględnośei dobra Mk. 11. 
Askenazy — Przymierze polsko-Pruskie Ker. 34. 
Osterloff— Wychowanie Obywatelskie i oświata 

powszechna Mk. 7 50.
Palle — Pisarza polscy, życiorysy, streszczenia, 

wyjątki, Podręcznik dla szkół początkowych 
i Samouków.

Rulikowski — Księstwo polskie w Królestwie 
w czasie wojny Mk. 2.70.

Przegląd orzecznictwa Sądowego karnrgo-cywil- 
nego Mk. 2.75.

Radecki Wacław — Psychologj* otvilenia 
Mk. 18.25.

Lubicz Majewski—Nauka pisowni polskiej po­
dręcznik dla szkól początkowych cz. I, II 
a 2 m. 20.

Dominikiewicz — Farbiarstwo—barwienie włó­
kien, tkanin i ubrań Mk. 4.40.

Ks. D-r Lutosławski—Hasła Rewolucji w świe­
tle nauki katolickiej Mk 3-35.

Józef Lutosławski—Chleb i Ojczyzna Mk. 6.70. 
Jaworski Roman — Na Sejm — niewygłoszona 

mowa do posłów na pieiwszy Sejm Polski 
Mk. 5.50.

OloZsfci—Surogaty—(przegląd literatury bieżą­
cej.

Gorzelnictwo — Bib. Tech. Nauk. M. Domini­
kiewicz Mk. 4.40.

Limanowski Boi.—Państwo unarodowione i una­
rodowienie ziemi Mk. 3.70.

Suudnickt—Północno-wschodnie ziemie dawnej 
Rzeczypospolitej Polskiej—referat biura kon. 
gresowego Mk. 3.35.

nab^ć mężna w księgarni

leczy radykalnie maść „a A UUjmomiejBzadtedorosłych
prof, farmacji L. ORAŃSKIEGO Ul III v/I OIIoIaI łagodniejsza dla dzieci
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. GŁÓWNA SPRZEDAŻ: Hurtowy skład aptecz. Reinhold i Orański,

ZIEL1TA. 2-Ł. Teleźozi 4=OS-3S. 2337—6

Kino-Teatr

Lubelska 15.

Od Czwarku dnia 22 SSaja flOAO roku
—---------------- IWa scenie: ---- —--------- -

Pod dyrekcją J. KINTZLA.
Gościnę występy ZOFJI LENOWICZ typy chłopskie.

Z. Jokarska, L, Walkowska, Z. Gozdawa-Drwęski, F. Kiliń. 
■■ • ■ —= ski i J. Kintzel. ■ ■- -............

....................... fta ekranie: ■

Oj Mężczyźni! Mężczyźni!
Doskonała farsa w 4-ch aktach,

Koncertowy tercet pod kierunkiem J. BIELSKIEGO;
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ki z Lichwą i Spekulacją w porozumie­
niu się z Radomskim Oddziałem Stowa­
rzyszenia Kupców Polskich,—tymczasem 
sprawa ta przedstawia się zupełnie ina­
czej.

Zarząd Radomskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Kupców Polskich pragnąc 
wszelkiemi środkami zwalczać lichwę, 
tak towarową, jako też i mieszkaniową 
i rozumiejąc, że kupiectwo i społeczeń­
stwo winno wytężyć wszystkie siły, aby 
dążyć do obniżenia cen wszelkich pro­
duktów, albowiem zwyżki nie ‘tylko nie 
poprawiają bytu, lecz przeciwnie pogor- 
szają go stale i, aby ukrócić choć w 
pewnym stopniu masę nieprawidłowości, 
jakie obecnie mają miejsce, uważał za 
konieczne przesłać panu Ministrowi 
Aprowizacji odpowiedni memorjał, w któ­
rym projektował ustanowienie przy Urzę­
dzie Walki z Lichwą i Spekulacją, Ko­
mitetu Społecznego, złożonego z delega­
tów Stowarzyszeń egzystujących na miej­
scu, po jednym z każdego, z wyboru, 
z prawem decydowania spraw powyższe­
go Urzędu wraz z przedstawicielami te­
goż Urzędu, większością głosów.

Pan Minister Aprowizacji podzielając 
nasze poglądy na sprawę zwalczania li­
chwy i spekulacji, polecił Radomskiemu 
Urzędowi Walki z Lichwą i Spekulacją 
porozumieć się z Radomskim Oddzia­
łem Stowarzyszenia Kupców Polskich i 
utworzyć wzmiankowany Komitet Spo 
łeczny do walki z lichwą.

Z poważaniem
Sekretarz Radom. Oddz. Stowarz.

Kupców Polskich
J. Tałasiewicz. 

Radom, 18 maja 1919 r.

Szanowny Panie Redaktorze!
W dzień obchodu rocznicy 3-go maja 

Komitet Obchodowy, zapraszając radom­
skie szkoły średnie do udziału w uro­
czystościach, pominął szkoły J. Temer- 
sona. Ponieważ te szkoły chcą i powin­
ny narówni z innemi brać udział we 
wszystkich uroczystościach narodowych, 
to pominięcie ich w zaproszeniu było 
przykrą niespodzianką dla tych szkół.

Otrzymawszy przez delegata naszego 
oficjalne wyjaśnienie, że pominięcie to 
było przypadkowe, zwróciliśmy się, dla 
uniknięcia niepożądanych dla nas zarzu­
tów ze strony Opinji, do Komitetu Ob­
chodowego w piśmie z dnia 8 b. m. z 
prośbą o umieszczenie powyższego wy­
jaśnienia w poczytnym piśmie Szanowne­
go Pana. Do dnia 16 b. m. żadne po­
dobne wyjaśnienie nie ukazało się. Te­
goż dnia ponowiliśmy piśmienną prośbę, 
na którą od Sekretarjatu Z O. N. o- 
trzymaliśmy zawiadomienie, że sprawa 
nasza może być rozpatrzona dopiero na 
zebraniu likwidacyjnem Komitetu Ob­
chodowego, którego termin nie jest okre - 
ślony.

Ponieważ jednak pragniemy, aby jak- 
najprędzej wyjaśniony został powód, dla 
którego szkoły nasze nie brały udziału 
w Obchodzie 3-go Maja, najuprzejmiej 
prosimy Szanownego Pana Redaktora o 
umieszczenie powyższego w „Głosie Ra­
domskim7’.

Łączymy wyrazy głębokiego szacunku 
Kierownik szkół J. Temersona 

Dr. M. Odrzywolski.
Delegaci Rad Pedagogicznych: 

M. Pietrusieiviczowa, 
J. Kwiatkowski.

Z Wydawnictw.
„Odbudowy Kraju* miesięcznika po­

święconego sprawom gospodarstwa na­
rodowego, ukazał się zeszyt podwójny 
za marzec—kwiecień, zapoczątkowując, 
jak to zaznaczono na wstępie, nowy 
okres rozwoju tego pożytecznego organu 
i zapowiadając cały szereg mających 
nastąpić zmian, co pozostaje w związku 
z wejściem pisma w bliski kontakt ze 
znaną w całym kraju instytucją „Osso­
lineum*.
-Zoszyt najnowszy rozpoczyna się arty­
kułem p. L. W. Bregeleizena „O niedo- 
maganiaeh polskiej administracji pań­
stwowej, który w chwili obecnej nieza­
wodnie zainteresuje szerokie sfery na­
szego społeczeństwa oraz czynniki rzą­
dowe.

Następnie dr. Feliks Hilchen pisze 
„O naszej polityce handlowej i przemy­
słowej* wypowiadając się za potrzebą 
wprowadzenia u nas wolnego handlu, p. 
Stan. Odyniec referuje „O odbudowie 
świątyń* i jej stosunku do przemysłu 
budowlanego, b. ciekawy artvkul zamie­
ścił p. Jerzy Kurnatowski „O Rosji

przedrewolucyjnej*, p. Telakowski pisze 
„O organizacji akcji odbudowy zniszczo­
nych przez wojnę nieruchomości” i wre­
szcie p. dr. Stan* Hupka opublikował 
początek większej swej pracy „O geo­
graficznych podstawach odbudowy rol­
nictwa w Galicji*. Poza artykułami tre­
ści publicystycznej i naukowej znajdu­
jemy liczne notatki i przyczynki, posia­
dające duże znaczenie informacyjne. Na 
specjalną uwagę zasługują zestawienia 
statystyczne, dotyczące wywozu wszelkie­
go rodzaju artykułów z b. monarchji i 
z byłej okupacji austr. W przeglądzie 
gospodarczym znajdujemy ogólne uwagi 
o działalności Sejmu na polu gospodar­
czym, o giełdzie warszawskiej w czasie 
okupacji i t. d. Adres administracji i 
redakcji: Kraków — Krowoderska 26.

OFIARY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego”

Do rozporządzania Wandy Twarow- 
skiaj. Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Mieczysława Twarowskiego, poległejo bo­
haterską śmiercią pod Lwowem, składa­
ją pp. Vogcman, Burszewska, Cjrańska 
i Ejchler kor. 24.

A. Małecki

Najsilniejsze bóle głowy i migrena 
ustępują natychmiast po zażyciu proszku 

KOWALSKINY
Wyrób farm. lab. „Ap. &Lowal*kiu w Warszawie
Żądać w aptekach i składach aptecznych. CENA PROSZKU 50 FEN.

Radom, Lubelska N° 31,
Poleca: Kasy ogniotrwałe i kas^tk 

żelazne.
Łóżka meblowe, angielskie niklowe 

z materacami sprężynowymi najnowsze­
go systemu.

Wyroby platerowane, serwisy stołowe 
porcelanowe, naczynia kuchenne.

Przyjmuje broń do gruntownego od­
świeżenia i reperacji. 1942—

F

powszechnie znany

ss ■j b» <» a z w rw
w pudełkach z sitkiem.

wyrobu farniac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie.
.....- ■ Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. -

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

0Cfr7Q7QnioI Środki podobnych nazw należy
-5 1 J A C A C II I C . odrzucać jako naśladownictwa. 2289—25

Zgubiono dnia 18 maja 6.500 rubli oraz 
weksel wystawiony przez M. Urbacha na 
zlecenie B. Horowitza na sumę 6.180 
koron płatny 20 maja. Uprasza się 
uczciwego znalazcę o odniesienie do Admi­
nistracji „Gło3U“ za powyższą nagrolą. 

2373-3

Radomska Fabryka smarów „STEMAR“
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, trybów, lin stalowych i konopnych. 
Tłuszcz „Tavete‘a I t. p.*.

no»i |T«jcm%Ticaiwo-H<ndlowy

SI. Brzozowski i I 1. Miii
w Radomiu, Plac 3-go Maja Ma I. Skład — Zgodna Ms 6.

IśMiiMl
radykalnie leczą ogólnie znane 
proszki ,,MIGRENO-NERVOSIN“I 

z ,,kogutkiem“. Apteki i składy apteczne. I 
,,Migreno-Nervosin“ w opłatkach falsyfikaty!! I

Korzystny interes.
Natychmiast do odstąpienia w dobrym punkcie, 
sklep « wystawą, kuchnią, piwnicą, pokój z wy- 
stawowem oknem, elektrycznością, z patentem 
na mleczarnię, piwiarnię z urządzeniem sklepo- 
wew 10.000 koron. Wiadomość w Administra­
cji „Głosu*. 2381—2

Ogłoszenie.
4

200 koron i więcej nagrody 
otrzyma ten kto zwróci zgubione 19 ma­
ja wieczorem na ulicach Lubelskiej lub 
Skaryszewskiej dokumenty wojskowe 
i inne w dużej kopercie zielone wysta­
wione w polskim i rosyjskim językach 
na imię Tatarskiego Eugenjus<a. Zgło­
sić się w Komendzie Dworca Radomskie­
go do Komeudanta Dworca. 2379 — 2

Skradziono klacz 
maści bułanej z gwiazdką na czole, 
grzbiet czarny, grzywa przystrzyżona, 
nad prawem okiem w dołku narost, lat 3 
Ostrzega się przed kupnem. Zachodzi 
podejrzenie że została wyprowadzona 
w radomskie. Kto przyczyni się do 
odnalezienia otrzyma kor. 200 nagrody 
od właściciela Michała Kamińskiego soł­
tysa wsi Grabowce Dolne gm. Ułęż pow. 
Garwoliński poczta Ryły. 2*394 — 1

Potrzeba 2-ch czeladników stolar­
skich. Wiadomość w Administracji 
„Głosu Radomskiego0. 2378 — 3

Kaszel,chrypkę,duszrwść
usuwają „Pastylki Belgijskie" 
z marką „Kogut" ( rajowe 
V a 1 d a). Żądać w aptekach, 
składach aptecznych „Pasty­
lek Sejgiskich" z marką „Ko 
gut". 22łi0—,j

* WZIIi i?*’

Maszynistka 
inteligentna i umiejąca biegle pisać na 
maszynie potrzebna do biura Urzędu 
Górniczego w Radomiu. Oferty własno­
ręcznie napisane z powołaniem się na 
refer,, oraz wskazaniem miejsc dotych­
czasowej pracy i podaniem adresu skła­
dać do Hotelu Rzymsaiego, pokoju .Ys 12.

__________ _______ 2395-2

Ola pp. Ogrodników.;
Do wydzierżawienia zaraz dwie mof- 
gi ogrodu, zarybione trzy stawy, 
zasadzona morga kartofli, mieszka­
nie z dwóch pokoi i werendy, na 
4-ej wiorście szosy kieleckiej. Wia­
domość Nowy Świat As 9 Huta.

2392—2
Mieszkanie w Radomiu, składające się

1 z 3 pokoi, przedpokoju, kuchn; i we­
rendy wymienię od 1-go lipca na podo­
bne lub mniejsze mieszkanie w Warsza­
wie. Zgłoszenia: Polska Centrala Han­
dlowa w Radomiu T. Żbikowski. 
___________________________  2383 -2 

Piie sK
do sklepu Stowarzyszenia Spożyw­
czego „Wygoda0 w Skaryszewie. 
Wiadomość tamże. . 2381—3

drobnFosłoszenIa

, Żołądka, Ki­
szek, obstru-

• keje leczą 
„Szwajcarskie gorzkie zioła D-ra 
Bariera". Żądać w aptekach, 
składach apte znych. 2259—49

Dntnnnuian*) bncbalterka poszukuje zajęcia
Liuljuunuliu w południowych godzinach. Wia­
domość w Administracji. 2398 -3

Dnbńi wynajęcia dla kobiety (urzędniczki, 
łukuj nauczycielki) Piaski 16 I p. 2390—1

I7gubiono legitymację na imię Chaskiala Kran- 
Zl ca wvd. przez Mag. m. Radomia dn. 10 marca 
1119 r. za K 997. 2395-1-

Zgubiono książkę udziałową za J6 1131 aprow1 
zacji kolejowej w Skarżysku na nazwisk0

Józefa Letka. 2393—1

Pnfnnnhnu chłopiec z porządnej rodziny umie. 
lulluulJuj jący graó na harmonji. Zgłaszać 
się: A. Konieczny ul. Wysoka 37. 2366—2

Mpópnnłnu w Średnim wieku szuka zajęeia 
lllęZuóV Alid kasiera, magazyniera, rachmistrza, 
zarządu domem, lektora, przepisywania papie­
rów i t. p. wi duniość ulica Jasna (GUnice) 
Jii 32, lut) oferty do Adm „Głosu14. 2369 — 1

Mno
Wojskowe

«JŁ. UlRSZlHMit, Y4HUECIW

CZYSTY DOCHOD NA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO.

w głównej roli artysta królewskiego teatru w Sztok 
holmie Gunnar

♦♦ Program na 24, 25, 26, 27 Maja 1919 r.
NAD PROGRAM:

Arcywesoła studencka farsa w 3-ch częściach

DUCH ŚWIĘTOBLIWEJ CIOTKI.
Ceny biletów jak zwykle. W przerwach przygrywać będzie orkiestra 

wojskowa 24 p. p., a pou zas obrazów gra artystyczne trio, 
oczątefr przedsL w dni powszednie o g. 6 w N póziele i św.-ęta o g. 4

Redaktor* haury* Nieozwiedzki Druk „J. K. irz8tiński —Rattam. Wydawnictwo bazsrty: „fiios Kadumsk.0


